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m=apeere: Sen nocy letnlet. Prze-
1. Gałczyilakl. Reżyseria: 

I J n Machulscy. Scenogralla I kostiu­
my: Iwona Weeofr. Muzyka: Jacek Szczygieł. 
ł.azlenkl Teatr 1111 Wyspie. Premiera 18 lipca 
1987 roku. 

W lipcowy wieczór wokół Teatru na Wyspię w war­
szawskich Łazienkach zebrały się tłumy. Pół godziny 
przed rozpoczęciem spektaklu na widowni nie. było 
już miejsc, a chętnych wciąż przybywało. Ci, dla któ­
rych zabrakło biletów, oglądali przedstawienie na sto­
jąco. A warto było. 

„Sen nocy letniej" Williama Shakespeare'a jest ko­
medią niezwykłej urody. Utrzymaną w konwencji baś­
niowej, pełną zaskakujących sytuacji i dziwnych zbie­
gów okoliczności. Zderzenie .fantastycznego świata 
leśnych dUchów, elfów ze światem ludzi asie· niezwy­
kłe efekty. Tkacz Spodek jako potwór z oślą głową. 

zostaje kochankiem królowej elfów Tytanii, a Puk, 
czyli Robin-Koleżka miesza uczucia ateńskich ko­
chanków. Równie zabawne jest przeciwstawienie 
dworskiego świata heroicznego księcia Aten Tezeu­
sza - rubasznym, ograniczonym i trochę naiwnym 
rzemieślnikom ateńskim, którzy tworzą trupę teatralną 
mającą uświetnić zaślubiny księcia i królowej Amazo­
nek Hipolity. Kiedy na scenie pojawia się silna grupa 
mistrza ciesielskiego Pigwy, slychać brawa. Bo właś­
nie oni bawią widzów dowcipnym dialogiem, absur­
dalnością dramatu o nieszczęślJwej miłości Priama i 
Tyzbe. A sposób przedstawiania dialogu Pńama z 

koc~anką Tyzbe jest rodem ze szkolnych akademii 
czy „eatrzyków. Pełen przesady, przeciągniętych sy­
lab el wszystkich błędów, które mogą popełnić mi­
strz ie szkolnej sceny występujący pod okiem po­
leni tów. Młodzież na widowni bawi się doskonale, 
bo onwencja i sposób gry są czytelne i wszystkim 
z. ~e. Sympatię widzów zdobył szczególnie Cezary 
Paz~ra w roli Spodka tlglcza, ubiegłoroczny absol-

warszawskiei PWST, który ma talent komedio-

spektaklu przygotowanym przez Teatr Ochoty, u bol zawodowych aktorów występuje młodzież z Og­
nia a Teatralnego działa1ącego przy tymże teatrze. a 
w rszaku eHów także członkowie Sekcji Akrobatyki 
S rtowej KS „Targówek". 

Sen nocy letniej" udowodnił przewrotną tezę, że 
na .~cenie nie muszą występować mistrzowie tworzą­
cy wielkie kreacje aktorskie, by publiczność wspania-

~
ię bawiła Ważne jest poprowadzenie sztuki, kii­
, ogólny nastrój, a to uzyskano wykorzystując na­

tu Iną sceneńę Łazienek, która stała się dodatko­
wyiji atutem przedstawienia Mgły, elekty aktustycz­
~·l~wiatło. lajemnicze kląskanie, łódka płynąca po 
s~le i Puk na drzewie - podkreślają jego urodę. Jak 
w ~aśni miesza się prawda i sen. Ludzie i miejsca 
t.aztenki są szekspirowskimi Atenami, a park staje się 
grepkim lasem„. 

t{lożna tylko zastanawiać się, dlaczego przy tak 
wspaniałych warunkach, jakie są w Teatrze na Wys-

1 
lazienkach, reżyserzy tak niechętnie wystawia­

ją 1 czasie lata spektakle plenerowe. Może dobry 
p •kład „Snu nocy letniej" zmieni teatralne zwyczaje 
i wrócimy do starycfl, sprawdzonych wzorów, zna­
ny • stolicy za panowania Króla Stasia. 

i 
koniec należy pochwalić organizatorów i MZK, 

któ po późno w nocy zakończonym przedstawie­
niu podstawili specjalne autobusy, które rozwiozły 
wi w w różne punkty Warszawy. Oby tak zawsze. 
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